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Czuwaj wiaro i wytężaj słuch 

Pręż swój młody duch 

Pracując za dwóch 

Czuwaj wiaro i wytężaj słuch 

Pręż swój młody duch jak stal 
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Święto Niepodległości 

 10 listopada społeczność 

szkolna SP 74 uroczyście 

obchodziła nasze święto 

narodowe. Tego dnia  

w naszej szkole królowały 

biało-czerwone barwy. 

Wszyscy mieli na sobie 

uroczyste stroje, a nau-

czyciele mieli przypięte 

kotyliony wykonane 

przez uczniów na lekcjach 

plastyki. Jak co roku każ-

da klasa wraz ze swoim wycho-

wawcą przygotowała piosenkę, 

którą wykonywali podczas kon-

certu piosenki patriotycznej. 

Apel poprowadzili Zuzanna  

Michalczyk z klasy 7e oraz Tymo-

teusz Bednarski (przewodniczący 

SU) z klasy 8a. Piękna przemowa 

naszych kolegów nastrajała 

wszystkich do pięknego wykona-

nia utworów. Melodie były róż-

norodne, dominowały pieśni  

legionowe, ale też z czasów  

II wojny światowej, a nawet po-

wojenne. Niektóre klasy miały 

własny akompaniament, inne 

korzystały z linii melodyjnej, ale 

wszyscy włożyli w przygotowania 

dużo serca, co było widoczne 

podczas występów. Było widać, 

że nawet najmłodsi rozumieli 

rangę i znaczenie święta. Mimo 

że dla niektórych z nas był to już 

kolejny koncert, zawsze jest on 

okazją do wspólnej zabawy, 

wzruszeń i przypomnienia tych, 

którzy walczyli o naszą wolność. 

Redakcja Super Budy  

AKTUALNOŚCI 
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Odwrócone zajęcia 

 6 listopada podczas koła 

dziennikarskiego mieliśmy spo-

tkanie z niezwykłym gościem. 

Odwiedziła nas dziennikarka Ku-

riera Szczecińskiego, pani Kata-

rzyna Lipska-Sokołowska.  

 Tym razem to nie my za-

dawaliśmy pytania, tylko z nami 

przeprowadzano wywiad. W tym 

roku po kilku latach przerwy zo-

stał wznowiony konkurs  

na Szkolnego Pulitzera i dlatego 

właśnie odbyło się nasze ponie-

działkowe spotkanie. Mieliśmy 

okazję opowiedzieć o naszych 

zainteresowaniach, o tym,  

o czym lubimy pisać, skąd bierze-

my inspiracje, jak planujemy pra-

cę… 

Było to dla nas ciekawe doświad-

czenie. Przy okazji poszerzyliśmy 

swoją wiedzą na temat pracy 

dziennikarza. Wzbogaciliśmy 

słownictwo, ale również dowie-

dzieliśmy się jak powstaje praw-

dziwa gazeta i na czym dokładnie 

polega praca dziennikarza, jakie 

są cienie i blaski tego zawodu.  

A już jutro sami możecie przeczy-

tać w Kurierze jak wypadliśmy. 

Zachęcamy do lektury! 

Redakcja Super Budy 
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Wycieczka szkolna do Szklarskiej Poręby 

W dniach 26 – 28 kwietnia 2023 

r. uczniowie klas: 6c, 7d i 7a 

uczestniczyli w wycieczce szkol-

nej do Szklarskiej Poręby. Oprócz 

górskiej miejscowości klasy od-

wiedziły też Wrocław, Wałbrzych 

i Świeradów-Zdrój. 

Zbiórka miała miejsce w środę 26 

kwietnia o godz. 6:00. Pół godzi-

ny później klasy wyruszyły auto-

busem dalekobieżnym w kierun-

ku Wrocławia. Po kilku godzinach 

jazdy dotarli na miejsce. Pilotka 

wycieczki oprowadziła uczestni-

ków po wrocławskim rynku i po-

kazała kilka ważnych obiektów, 

które się tam znajdowały. Ucz-

niowie i opiekunowie zobaczyli 

między innymi kamieniczki: „Jaś” 

i „Małgosia”. Następnie grupa 

udała się do ogrodu zoologiczne-

go we Wrocławiu. Zwiedzała tam 

Afrykarium, czyli duży budynek, 

w którym utworzono tropikalny 

klimat dzięki czemu mogą tam 

żyć egzotyczne zwierzęta. Poja-

wiły się tam między innymi hipo-

potamy. W budynku umieszczo-

no też wiele zbiorników wod-

nych, w których pływały różno-

rodne gatunki ryb. Zbliżał się już 

wieczór, a do ośrodka w górach 

było jeszcze prawie 150 km dro-

gi, dlatego w ogrodzie zoologicz-

nym oprócz Afrykarium klasy 

zdążyły zwiedzić tylko zagrodę  

z wilkami i zagrodę z rysiami. 

Około 16:30 wycieczka wyruszyła 

do Szklarskiej Poręby. 

Po ponad dwóch godzinach jazdy 

autokarem uczestnicy wycieczki 

dotarli do ośrodka, w którym 

mieli zostać zakwaterowani. Ra-

zem z bagażami udali się do 

przeznaczonych 

dla nich pokoi. 

Po 30 minutach 

w obiekcie poda-

no obiad składa-

jący się z zupy  

i drugiego dania. 

Po zjedzeniu po-

siłku grupa po-

szła na spacer do 

sklepu spożyw-

czego położone-

go w centrum 

miasta. Następ-

nie udała się do 

swoich pokoi  

w ośrodku. 

Następnego dnia o godzinie 8:00 

podano śniadanie. Po jego spoży-

ciu uczniowie i opiekunowie wy-

ruszyli do Świeradowa Zdroju. 

Odległość od ośrodka nie była 

duża. Po niecałych 30 minutach 

grupa dotarła do tej górskiej 

miejscowości. Pierwszym punk-

tem w programie zwiedzania te-

go uzdrowiska było wejście na 

wieżę widokową Sky Walk, której 

najwyższy punkt położony jest na 

wysokości ponad 60 metrów nad 
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ziemią. Na szczycie obiektu znaj-

duje się pajęcza sieć i balkon ze 

szklaną podłogą. Za dodatkową 

opłatą można zjechać z wysoko-

ści około 50 metrów zjeżdżalnią. 

Urządzenie podczas pobytu wy-

cieczki było tymczasowo nieczyn-

ne, dlatego uczestnicy musieli 

zejść pieszo z 62 metrowej kon-

strukcji. 

Kolejnym punktem w programie 

zwiedzania był deptak, który 

również znajdował się w Świera-

dowie Zdroju. Około 14:00 grupa 

wyruszyła do Wodospadu Szklar-

ki. Uczestnicy zobaczyli jeden z 

dwóch najbardziej znanych wo-

dospadów w Szklarskiej Porębie. 

Po podziwianiu tego cu-

du natury wycieczka uda-

ła się do centrum Szklar-

skiej Poręby. Następnie 

grupa udała się do dys-

kontu spożywczego. Póź-

niej wycieczka poszła do 

ośrodka, gdzie uczestnicy 

zjedli obiad. 

Następnego dnia grupa 

opuściła ośrodek i auto-

karem udała się do Wał-

brzycha. W tym mieście 

najpierw zwiedzili Palmiarnię, 

czyli położoną w parku szklarnię, 

w której rosły egzotyczne rośliny. 

Następnie Zamek Książ. Uczest-

nicy zwiedzali tam nie tylko pa-

łac, ale też podziemny tunel zbu-

dowany pod dziedzińcem zam-

kowym. W budynku i w pod-

ziemnym tunelu grupę prowadził 

przewodnik. W trakcie oprowa-

dzania po zamku odbył się na 

koniec quiz wiedzy. Wędrówka 

tunelem była wzbogacona kilko-

ma pokazami multimedialnymi. 

Podziemia Zamku Książ były 

ostatnią atrakcją zaplanowaną 

na tę wycieczkę. Uczniowie udali 

się do autokaru i pojechali w kie-

runku Szczecina. Po drodze zjedli 

obiad w restauracji. 

Wszyscy wrócili bardzo zadowo-

leni z wycieczki. Największą 

atrakcją okazało się Afrykarium. 

Aleksander Koziak 
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Moje wakacje w USA 
 22 czerwca wyleciałam 

do Stanów Zjednoczonych prosto  

z Berlina. 

 W Ameryce byłam sie-

demnaście dni. Samolotem lecia-

łam dziewięć godzin. Dolecieli-

śmy do Waszyngtonu i po odpra-

wach czekaliśmy na ciocię. Do jej 

domu jechaliśmy godzinę, a pod-

czas drogi ciocia opowiadała 

nam o mieście i jego ciekawych 

atrakcjach. Jak dojechaliśmy  

do budynku to wujek przyszedł 

do garażu i przywitał mnie, i ro-

dziców. Wyciągnęliśmy torby  

z bagażnika i pojechaliśmy windą 

na siódme piętro. Mieszkanie 

miało trzy pokoje, kuchnię i ła-

zienkę. Rozpakowaliśmy się i po-

jechaliśmy na dach budynku. By-

ły tam dwa baseny, dwanaście 

grilli oraz kilka altanek. Widok 

rozpościerał się na Capitol.  

 Następnego dnia poszli-

śmy do różnych muzeów, ponie-

waż wszystkie były darmowe. 

Najbardziej podobało mi się Mu-

zeum Natury. Kolejne dwa dni 

spędziliśmy na wycieczkach ro-

werowych, w sumie przejechali-

śmy 100 km. Byliśmy też trzy dni 

w Nowym Jorku. W te dni było 

amerykańskie Święto Niepodle-

głości. Ciocia zabrała nas na fa-

jerwerki i trwały one 30 minut. 

Lody i jedzenie były darmowe. 

Hotel mieliśmy tuż obok pomni-

ków symbolizujących Word Tra-

de Center, wieżowców, których 

już nie ma, ponieważ w 2001r. 

był atak terrorystyczny.  

 Pobyt w Nowym Jorku 

był udany. Z miasta do Wa-

szyngtonu jechało się pięć go-

dzin. Był to jeden z moich naj-

ciekawszych wyjazdów, który 

zapamiętam na całe życie. 

Miło jest poznawać to, co nie-

znane i uczyć się nowych rze-

czy. 

Lena Turkiewicz 
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Lato we Włoszech 
 Wakacje rozpocząłem jak 

zawsze dwoma tygodniami pół-

kolonii w naszej szkole. W pierw-

szym tygodniu byliśmy w kinie,  

w nowym Morskim Centrum Na-

uki, na wspinaczce i spędzaliśmy 

cały czas na hali gimnastycznej, 

na której graliśmy w piłkę nożną. 

Drugo tydzień spędziliśmy bardzo 

podobnie, ponieważ oglądaliśmy 

dzikie zwierzęta, których w Pol-

sce nie można zobaczyć.  Po pół-

koloniach miałem kilka dni wol-

nego i spędziłem ten czas ze zna-

jomymi.  

8 lipca w końcu doczekałem się 

wyczekiwanego wyjazdu do 

Włoch. Parę dni wcześniej zaczą-

łem się pakować. Wyruszyliśmy  

w sobotę, o godzinie 19:30. Je-

chaliśmy równo czternaście go-

dzin. Cała podróż minęła mi bar-

dzo szybko. Gdy już dojechaliśmy 

na miejsce zawiodłem się, bo by-

liśmy daleko od miasta i nie było 

także Internetu… By wejść do na-

szego domu musieliśmy pocze-

kać,  ponieważ jeszcze sprzątali 

po wcześniejszych lokatorach. 

Rodzice jednak dowiedzieli się,  

że w czasie oczekiwania na do-

mek można skorzystać z basenu  

i pokoju gier. To był strzał w dzie-

siątkę! Po męczącej podróży mo-

gliśmy się zrelaksować. A w na-

grodę zjedliśmy pyszną włoską 

pizzę i lody   Następnego dnia 

pojechaliśmy  

na zakupy i spędzi-

liśmy cały dzień na 

opalaniu się i pły-

waniu w basenie. 

Jednak nie było 

tak codziennie… 

Razem z tatą  

wstawaliśmy rano 

i biegaliśmy. Z rodziną byliśmy 

nad  Adriatykiem, pociągiem po-

jechaliśmy do Florencji. Codzien-

nie jedliśmy pizzę lub makarony. 

W Toskanii czas zleciał mi bardzo 

szybko. Gdy wróciliśmy do Polski, 

do naszego Szczecina, było mi 

smutno, tęskniłem za Italią.  

Jednak to nie był koniec moich 

wakacji, ponieważ czekały mnie 

jeszcze dwa obozy. Pierwszym 

był obóz siatkarski w Człopie. Tu-

taj byliśmy codziennie nad jezio-

rem, mieliśmy dziennie po dwa 

treningi, pływaliśmy  kajakami  

i rowerami wodnymi oraz jeździli-

śmy na rowerach miejskich. Był 

to intensywny czas. Drugi obóz 

był piłkarski, odbył się w Bornym 

Sulinowie. Mieliśmy trening raz 

dziennie. Uczyliśmy się nurko-

wać, graliśmy w paintball’a oraz 

pływaliśmy na dmuchanym bana-

nie. Pobudkę mieliśmy o godzinie 

7:30, ponieważ dzień zaczynali-

śmy od porannego biegania. Gdy 

po tych dwóch obozach wróciłem 

do domu miałem już tylko dwa 

tygodnie do rozpoczęcia szkoły. 

Spędziłam ten czas na odpoczy-

waniu i nic nierobieniu. 

Uważam, że były to najlepsze wa-

kacje pod słońcem. 

Jakub Kaniuk 
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 We wrześniu, na począt-

ku klasy czwartej, dostaliśmy no-

we przepiękne szafki. Otrzymali-

śmy je na lekcji historii. Na prze-

rwie wszyscy pobiegli je obej-

rzeć. Każdy był szczęśliwy, ponie-

waż od pierwszej klasy, gdy tylko 

przechodziliśmy obok nich były 

one obiektem pożądania, wszy-

scy nie mogliśmy już się docze-

kać, kiedy sami będziemy ich 

właścicielami. Gdy nadszedł  

ten dzień, poszliśmy je dekoro-

wać i ozdabiać. Niektórzy trzy-

mają w nich książki, inni mają  

w nich przepiękne kolorowe lam-

peczki, a jeszcze inni przykleili 

błyszczące naklejki albo sztuczne 

roślinki. Najbardziej podobają mi 

się te szafki, w których jest dużo 

„wspomnień” np. zdjęcia z waka-

cji (rodzinnych oraz przepięknych 

widoków). 

W tym roku swoje pierwsze 

szafki dostali także uczniowie 

klas trzecich. Mam nadzieję,  

że wszyscy będą o nie dbać  

i w dobrej formie przetrwają 

przez następne lata. 

Lena Nowosławska 

Tajemnica pięknych szafek 

1. Pozbieraj kasztany. 

2. Wykonaj jesienną pracę pla-

styczną. 

3. Pobaw się z kolegami i kole-

żankami. 

4. Upiecz jesienne ciasteczka. 

5. Ozdób swój pokój. 

6. Pobaw się w liściach. 

7. Zrób jesienną sesję zdjęcio-

wą. 

8. Zorganizuj jesienny konkurs 

top model. 

9. Stwórz swój dziennik z liść-

mi. 

10. Wybierz się do lasu. 

11. Przygotuj swój własny je-

sienny napój. 

12. Upiecz ciasto dyniowe. 

13. Pooglądaj ze znajomymi 

film. 

14. Fotografuj różne zwierzęta. 

15. Pozbieraj orzechy i owoce. 

Małgorzata Czaplicka 

15 rzeczy, które możesz zrobić jesienią 
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Potrzebne będą: 

 keksówka 8.5 x 22.5 cm lub 

tortownica 23 cm 

 1 ¾ szklanki (230 g) mąki 

pszennej 

 2 łyżeczki proszku do piecze-

nia 

 1 łyżeczki drobnej soli mor-

skiej 

 1 szklanka (250 g) gęstego pu-

ree dyniowego z dyni hokkai-

do  

 2 łyżeczki przyprawy do pier-

nika 

  ½ szklanki (120 ml) oleju rze-

pakowego 

 3 jajka 1 szklanka (200 g) cu-

kru + 1 łyżka 

 1 szklanka (160 g) żurawiny 

lub malin, świeżych lub mro-

żonych  

Sposób przygotowania: 

1.  Aby przygotować puree dy-

niowe, dynie pokrój na ćwiart-

ki i piecz przez około 35 minut 

w 200 stopniach Celsjusza, aż 

będzie miękka. Później obierz 

i zblenduj na puree.  

2. Rozgrzej piekarnik do 180 

stopni Celsjusza. Keksówkę 

8.5 x 22.5 cm lub tortownicę 

23 cm wyłóż papierem do pie-

czenia.  

3. Mąkę wymieszaj z proszkiem 

do pieczenia i solą. Puree dy-

niowe wraz z wszystkimi przy-

prawami i olejem przełóż do 

małego garnka. Gotuj na śred-

nim ogniu, często mieszając, 

aż masa nabierze intensywne-

go zapachu i gładkiej, śliskiej 

konsystencji, około 5 minut. 

Odstaw do wystygnięcia.  

4. Jajka ubij z cukrem na puszy-

stą masę, około 

3 minut. Dodaj 

zagotowane 

dyniowe puree, 

wymieszaj do-

kładnie. Wmie-

szaj przygoto-

waną mąkę, tyl-

ko do połącze-

nia. Wsyp poło-

wę żurawiny lub 

malin (½ szklan-

ki), po raz ostat-

ni wymieszaj. 

Masa wyjdzie 

dość gęsta. 

Prze-

łóż ją do keksówki, obsyp po-

zostałą żurawiną lub malinami 

i łyżką cukru.  

5. Piecz około 1 godzinę, aż cia-

sto się zarumieni, a patyczek 

wbity w środek po wyjęciu 

pozostanie czysty. Studź  

w foremce 15 minut, po czym 

wyjmij na kratkę.  

6. Zjadaj pod kocem z kubkiem 

pysznej jesiennej herbatki :-) 

Smacznego !!!  

Jakub Kaniuk 

Rozkoszne ciasto dyniowe 



  

 

A to już niestety ostatnia strona naszej gazetki :) 

Zespół redakcyjny: Małgorzata Czaplicka, Jakub Kaniuk, Aleksander Koziak, Zofia Mandau, Lena Nowosławska,  

Gabriela Sadłowska, Wiktoria Tomaszewska, Lena Turkiewicz 

Opiekunka koła dziennikarskiego: Kamila Nienałtowska-Grzelak  

FOTORELACJA 
ŚWIĘTO NIEPODLEGŁOŚCI  2023  


